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Ogłoszenia prócz Rodakryi 
przyjmuje Warezawska Ajcata- 
ra Ogłoszeń: Rajchan 1 Prem 


Redakcya i Administracya przy uli 


jerunek „Gazety Radomskiej", pożo- 
e w ręku p. Henryka Hugona Wró- 
skiego. 


Od Administracyi 
Gazety Radomskiejś 


iministracya „Gazety Radomskiej: ma 
najuprzejmiej prosić Szanownych 

jimeratorów, zalegających w opłacie 

Jumeraty za k 

* jenlżienić jej najdalej do 
r.b. 


wpływie terminu tego adiministrać 

oną będzie wszystkim, zalegaj: 
wstrzymać wysyłkę 
adomskiej< 


m wystawie przemysłowej w Warszawie. 


0 wyrobach ceramicznych z fubryk ks. 
uokiego-Lubeckiego. w Ómielowie dzie- 
ny Się z czytelnikami naszemi wiadomo- 

jaką „Z sal muzealnych" nadesłał 

(m nasz korespondent z Warszawy : 
„Porcelana i wogóle wszystko, co fabry- 
wyrobów ceramicznych w Omielowie 

tawiła w salach muzealnych, pisze nasz 
pondent, przekonywa nas dowodnie, 

łe książę Drucki-Lubecki tę bardzo wa 
gałęż przemysłu krajowego postawił 
matym stopniu rozwoju, że Śmiało jaż 
ło ona  współzawodniczyć z najlepszą 

il zagraniczną. 

Porcelana ćmielowska pod względem czy- 

f i artystycznego wykonania powinna, 
n mojem, stanowczo wyprzeć z han- 

Ju wszelki produkt obcy, powinna w krót- 

czasie rozpowszechnić. się nietylko na 

(ach Królestwa, ale i Cesarstwa. 


omans irlandzki, współczesny. 


Miss OVENS BLACKBURNE. 
— Mary — przemówił Denys Nelligan, 
cając się do młodej dziewczyny — pij, 


lam — zawołała 


ry? 

Aż Mam już dość — rzekła poczerwie- 

liawszy aż do uszu — nie powinnam i nie 

ogę pić więcej. 

— A może Mary i tańce wszystkie dla 

fiebie tylko zachowa, Standishu? 

__— Lichy ze mnie tancerz, Denysie — 

odpowiedział Standish — ale jeżeli Mary 
nie odmówi, zatańczymy razem. 

Mary zarumieniła się znów, nie rzekła 
wszakże ani słowa. 

| — Jakże, Mary, czy chcesz tańczyć ze- 
muąq? — zapytał. 

— Dlaczegóżby nie? Owszem, z najwi 

rzyjemnością ; — odpowiedziała. 

Ń lligan odwrócił się a Standish z u- 
iechem szepnął Mary w uszko : 

— Zazdrośnik! 


E 


wytrwale i umiejętnie do rozwoj 
swej działalności. Ę ka 

Majoliki, kafle, cegła ogoiottwała, na 
czynia kuchenne kamienne o_ formach 
wdzięcznych, wykonane są również czysto 
i ż precyzyg, 

Wracając do porcelany, powszechną u+ 
wagę zwracają na. siebie serwisy do kawy 
i herbaty, serwisy na umywalnie oraz cacka 
i drobnostki, przypeminające pięknością 
wykonania porcelanę serwską i zaską z 
lepszej epoki, 

Słowem, Omielów. na wystawie tegoro- 
cznej wystąpił okazale, to też wyroby jego, 
jako jedyne w kraju i dzielnie stawiające 
czoło najlspszej produkcyi obcej, polecamy 
serdeczniej uwadze i pamięci ogółu”. 


Z instytucyi ziemiańskiej, 


_ Naczelne władze Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego w Królestwie Polskiem na mocy 
Najwyżej zatwierdzonych przepisów za- 
mianowały na. nadchodzący okres dwu- 
letni, t.j. do. 31 grudnia 1800 r. na dele- 
gatów powiatowych poniżej wymienionych 
właścicieli stowarzyszonych dóbr a mia- 
nowicia: 

4) Ponownie urzędować będą. 

W pow. radomskim: pp. Wiktor Łem- 
pieki z Kaszowa, Kdward Gross z Bienię- 
dzie. 

W pow. kozienickim: pp. Ludwik Lipski 
u Piskorowa; Adolf Bagniewski x Bożego, 

W pow. opoczyńskim: pp. Aleksauder 
Bąkoyski z Kraśnicy, Ludwik Wielowiej- 
ski z Sobienia. 

W pow, koneckiw : hr. Seweryn Jezier- 
ski z Jakimowie. 

W pow. iłżeckim: pp. Lucyan_ Prosz- 
kowski z Jaworu, Bronisław Karczowski 
x Ranachowa. 

W pow. opatowskim: pp. Jan Jasieński 
z Kamieńca, Feliks Boski z Zalesia, Jan 
Tómorowicz z Gołoszyc. 

W pow, sandomierskim: pp. Maksymi- 

z Suliszowa, Henryk Za- 


pleć, Standishu — odpowiedziała 
Mary — o kogóż miałby być zazdrosnym? 
— Anie uważasz mię za niębezpieci 
nego rywala? — zauważył Standish. 
Mury odpowiedziała spojrzeniem, wy- 
mowniejszem od wszelkich wyrazów; Stan- 
disb nie przestawał też swych. zalocanek 
do młodej dziewczyny. Jako. prawdziwy 
irlandczyk gotów był, w braku ukochanych 
ustek, całować te, które były pod ręką. 
—'No i eóż, chłopcy, czy nie zaczniecie 
dziś. płąsów ? — wymówił grajek, stojąc 
swoje skrzypki — nie traćcie lepiej dosko- 
iałej sposobności poskakać trochę. - 
Wnet uprzątnięto izbę a poustawiawszy 
przy ścianachjstotki i krzesła, zrobiono 
dość wolnego miejsca.. Dwanaście par sta- 
ugło do narodowego gigue'a, po. jednej 
stronie mężczyźni, po drugiej kobiety. 
Skrzypek usiadł na kredensie a oparłszy 
nogi na stołku, zagrał „Petera w butach”. 
Przeszedł potem do ionych melodyi: „„Ozart 
w Dublinie*, „„Daj całusa* i £.d., powra- 
cając wszakże nieustannie do pierwszego 


e nie ma nie 
am włościan it- 


nemi do boków, z widoczną niechęcią pod- 
noszą je nawet wtedy, gdy tego wymaga 


Lubelskiej Nr. 137 


Grohmana, Zuękrai Dubeliowej; skł 


dle, Senatorska 18. 
| Wschód ałońca dziś o godzinie 7 minut 13 
Zachód wonon tow 15 
Długość . 


„godzin 9 2 
woki 41 


papi kiego i Pajączkowskiega ; 


U 
0, oraz bandel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


rzycki z Nasławie i Albi Radzki z Prze- | 


włoki. 

B) Świeżo zaś urzędowanie obejmują: 

W pow. radomskim: pp. Franciszek 
Kuźnicki z Malczewa, Stanisław Storc z 
Owadowa, 

W pow. opoczyńskim: p. Józef Karwicki 
2 Karwic. 

W pow, iłżeckim: p. Walery Kiniorski 
że Starosiedlic. 

W pow, koneckim: pp. Karol Czaplicki 
2 Eapczynej-Woli, Władysław. Jakubowski 
2 Wierzchowisk. 


Wiadomości bieżące. 


Zmiany służbowe w guberni radomskiej. 

W zarządzić dóbr państwa. Mianowani 
na leśniczych: pełniącym obowiązki taksa- 
tora leśnego w radomsko-kieleeko-lubelsko- 
siedleckim zarządzie dóbr państwa Golików, 
w leśnictwie łagowskiem radea tytulariy 
Połozin. 

W gub. kieleckierj mianowani leśhieży- 
mi w leśnietwach : słomnińskiem nseśor kol. 
Aleksiew, w kieleckiem sekretarz gub. Ma- 
renin; w Małogoszezckim sekretarz gub. 
Karłow. 

2 rozporządzenia prozesa zarządu dóbr 
państwa podleśniczy leśnictwa, Jarmoliiski, 
pozestajeł na służbie. 

7 rozporządzenia tegoż naznaczeni pom 
«nikami leśniczych : Lewandowski do leśni- 

wa kozienickiego, Pientak do śzydłowiec- 
kiego, Stroński do kieleckiogo, Łabentowicz 
do sumsonowskiego i Ryll do słomnińskiego. 

— W zorządzie akcyzy : Starszy poinoc- 
nik dozorcy 4-go okręgu lubelskiego zarzą- 
du skeyzy, Józef Stankiewicz, dla dobra 
służby przeniesiony na takież stanowisko 
do 52go okręgu gub. radomskiej z siedzibą 
w Ostrowen. 

Młodszy pomocnik dozorcy 5-go okręgu 
lubelskiego zarządu akcyzy, Bazyli Jarzyii- 
ski, przeniesiony do kalisko-piotrkowskiego 

arządu akcyzy z nominacyą starszego pó- 
| moenika dozorcy. 


Postępowanie spadkowe co do majorutu. 
Wydział hypoteczny sądu okręgowego w 
Radomiu przepisał tytuł własności majora- 
| tu Kozienice, po śmierci generała Dena, na 
imię jego ośrki Wonlarlarskiej, na zasadzie 
Jistu stanu służby zmarłego, poświadczającaj 
że zmarły nie miał synów i że Wonlarlarska 
jest najstarszą jego córką. Izba sądowa, na 
skutek apelacyi izby skarbowej 
uchyliła zaskarżoną docyzyę i wyrzekła, że 
przepisanie tytułu własności nie może na- 
stąpić inaczej, niż po odbyciu, w zwykłym 
porządku, postępowania spadkowego, Izba 
sądowa, zgodnie z poglądem izby skarbo- 
wej, uznała, że nie ma, zagady dopuszczać, 
względem majoratów. wyjątku od ogólnych 
prawideł postępowania spadkowego, ani na 
zasadzie przepisu prawa, ani zo względu 
na istotę stosunku. 

„Świet* donosi, iż na wiosnę r, p. roż- 
poczęte zostaną roboty około budowy nowej 
kolei pomiędzy Warszawą a Radomiem. 
Kwestya ta, jak zapewnia cytowany dzicn- 
nik, została ostatecznie zdocydowana. Nowa 
linia stanowić będzie rozgałęzienie kolei 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej, 

Zarząd Towarzystwa osad rolnych za- 
wiadamia, że zapis testamentowy 1.000 rs. 
na rzecz osad rolnych przez ó. p. Józoia 
Karjerowa uczyniony, w tych dniach przez 
p. ministraspra w wewnętrznych zatwierdzo- 
ny został. 

Na ostatniem posi 
karskiego zatwierdzeni zostali: w stopniu 
lekarza p. Jangrodzki; w stopniu podapte- 
karza pp. : Henryk Apoznański, Józef Bro- 
dowski, Wiktor Biasewiez, Zygmunt Chą- 
dzyńński, Jakób Ertel, Paweł Iwanow, To- 
masz Karpiński, Stanisław Kondracki, Jó- 
zefat. Miłaszewski, Jan Parys, 
biński, Stefan Skowroński, Stanisław Stru- 
żewski, Bolesław Uzdowe 
szewski, Jan Wiśniewski, 
siołowski. 

Projektowaną droga żelazna, W Wie- 
dniu utworzyło się rusko-austryackie kon- 
soreywn dla budowy kolei lokalnej Mie- 
chów-Kraków; colem tej kolei ma być 


figura, oczy mają utkwione w sufit, bo 
nieprzyzwoitością jest patrzeć na damy, 
które tukże trzymają ręce opuszczone, Z 
tą tylko różnicą, że uparcie wpatrują się 
w podłogę. vp, Ą 
Zabawa ożywiała się coraz więcej. Naj- 
weselszy ze wszystkich był Standish; nie 
zazdrościł nawet kiedy Mary tańczyła z 
administratorem, najspokojniej umizgając 
się do pani młodej. 

Potrosze goście zaczęli się rozchodzić i 
Mary też zbierała się do drogi. Ale John 
wypił tyle poncz, że ledwie mógł utrzy- 
mać się na nogach, ucieszyła się więc, gdy 
Standish powiedział : 

— Maty, .pójdg do domu z tóbą i Joh- 
nem.7 

— Ach, to doskonale! 

— OQżekajcie, chłopcy — wykrzyknął 
Christie Murtagh, wynosząc dzban wódki-— 
zanim odejdziecie, musicie wypić, kolejkę 
za nasze zdrowie. 

Każdy więc z obecnych spełnił toast, ży- 
cząc państwu młodym wszystkiego dobre- 
go. Dla Johna była to kropla, Reza - 
jąca miarę; padł jake kloc na ławę i Chri- 
stie prosił, aby go pozostawiono, przyrze- 
kając obudzić rano na czas do roboty, Take 
więc Mary i Standish. poszli sami do domu. 


XI. 


— 0, dopieroż to matka gniewać się 
będzie na Johna — przemówiła młoda 
| dziewczyna, idąc drogą. 


— Nie ma 0 co; Christie zbudzi go ra- 
mo i zdąży jeszcze do roboty — odpowie- 
ał Standish — nie kłopocz się, Mary; 
lepiej nam bez niego — dodał, objąwszy 


ją wpół. 

— Nie rób głupstw, Standish — zalot- 
nie wykrzyknęła Mary, 

— Dlaczego? — wyszeptał Standish — 
czyliż nie wiesz, że cię kocham? 

Mary nie odpowiedziała nic a Standish 
powtórzył . 
— Ozyliż nie wiesz, jak cię kocham ? 
—k sposobem AC wiedzieć 
o tem? — odpowiedziała dyplomatycznie. 

— Wiesz to lepiej, aniżeli sim ci 
oświadczał się co dzień, co godziną — 
powiedział Standish, rozwodząc się nad 
srcją miłością dla Mary, aż do samego jej 

U. 


mi 
Rozstając się, pocałował ją w usteczka 
pięz zasiąwszy wkrótce, widziała go 
we. 

Standish szedł tymczasem wolno ku 
chatce swej matki. Zdjął czapkę i przesu- 
nął palce w swych gęstych wi z któ- 
remi teraz igrał świeży wietrzyk. Stan 
podniecenia, w jaki wprawiło go wino i 
blizkie zetknięcie się z młodą, przystojną 
dziewczyną, przeszedł poi ustępując 
miejsca rozważaniu znów wypadków dnia 
tego. 


. 


(D. c. n.) 
—RO+4OŁ -— 


ułatwienie transportu zboża z Pnóstwa Ro- 
syjskiego do Krakowa, również transportu 
węgla z Dąbrowy. "Transport zboża z Króle- 
stwa Polskiego i gubernij ościennych przy- 
brał na kolei Karola Ludwika takie rozmia- 
ry, iż dyrekcya zarządziła, ażeby wagony 
ze stacyi po wyładowaniu natychuniast 
były odsyłane i niowolno ich używać na 
inne przesyłki. 

Subsydya rządowe udzielone na r. p. 
konserwatorynm muzyeznemu w Warszawie 
wyniosą 7.000 rs., zaś teatrom w Warsza” 
wie 30.000 rs., a w kraju zachodnim 18.000 
ra. „Graźdania*, z którego czerpiemy cyfry 
powyższe, donosi także, że na rozszerzenie 
ruskich biblijotek asygnowano rs. 4.300, 
które podzielone zostaną pomiędzy biblijo- 
tekami w Kijowie, Dorpacie, Grodnie, Ka- 
mieńcu Podolskim, Żytomierzu i Płocku. 

„Now. wr.* powtórnie donosi, iż w mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych znajduje 
się projekt zmniejszenia składu osobistego 
w instytucyich włościańskich w  Króle- 
stwie Polakiem. 

W sferach rządowych zadecydowano, 
ik pensyć nauczycieli w zakładach nauko- 
wych żydowskich, jako powstałe z wpiao- 
wego, zwolnione zostały od strąceń 10 pro- 
ceutowych, na rzecz inwalidów do czasu 0- 


Usłyszymy więę pierwszy raz_ na estra- 
poważny chór. miejscowy amatorski, któ- 
remu inuzycy wróżą duże powodzenie. 

Uczennica znanego artysty- malarza AN- 
toniego Piotrowskiego, panna 8. P, przy- 
jeżdża w końca b.m. miesiąca do naszego 
miasta, gdzie udzielać będzie lekcyj ma- 
Jarstwa i rysunku. 

Uczennica kl. II klasy gimnazynm żeń 
skiego, córka biednej wdowy, nauczycielki 
prywatnej, ma wzbroniony wstęp do szko- 
ły z powodu nieopłacenia wpisu. 

Redakcya „Gazety Radomskiej” z wła- 
anych funduszów (według możności) bied- 
nómu dziewczęciu przesłała już na opłatę 
wpisu rubli ośm, brak jeszcze rs. 7. 

Bilety bankowe nowe a mianowicie. 
trzyrublówki puszczone być mają w obieg 
d. 15 b.m.; jednorublówki Q. 15 grudnia. 

Na licytacyi, odbytej w d. 25 paździer- 
nika w intendenturze wojskowej w War- 
szawie zadekłarowano następujące ceny 
dła gabernii radomskiej (średnio biorąć, 
podano ceny wyższe) A mianowicie: Dla 
magażynu radomskiego i końskiego mąkę 
po 6 rs. 67 kop., kaszę gryczaną po 12 t5. 
30 kop., kaszę pszenną po 10 rs. 30 Kop., 
a w drogiej ofercie dla magazynu w Rado- 
miu_ po 6 rs. 40 kop., 12 rs. 60 kop. 111 
rs. i dla magazynu w Końskich po 7 rs. 
50 kop., po 12. rs. i po 10 rs. 60 kop.; 
dla Staszowa ceny wyniosły 6 rs. 28 kop, 
Jl rs. 50 kop.i 9 rs. 30 kop. Były też! 
trzy oferty ogólno z następującemi cenami 
dla wszystkich miejscowości : 6 rs. 50 kop., 
6 rs. 60 kop., 6 rs. 30 kop. (mąka), 12 rs. 
10 kop., 11 rs, 80 kop. i 12 rs. 10 kop. 
(kasza gryczana) i 10 rs. 10 kop, 10 rs. 
1.10 rs, 10 kop. (kasza pszenna). 

Rodzina Piękosów, pokąsana przez ga 
wściekłego i zawieziona z Ostrowca na ku- 
rację do Warszawy, nie wyszła cało z nie- 

ścia. 

Największy objaw wodowstrętu ukazał 
się u Julii, Piękosowej, do której dr. Buj- 
wid nadaromnie stosował metodę Pasteu- 
rowską. Piękosowa, pisze "Gazeta Wur- 
szawskać, w zeszły czwartek rano W 0- 
kropnych męczarniach zakończyła życie. 

Teatr. We wtorek na benefis utalento- 
wanego i zasłużonego dla sceny artysty, 
p. Idziakowskiego, odegraną będzie pó raz 
pierwszy głośna komedyn p. t. „Myszka: 


dzielę, w kościele parafialnym pod 
my wygłoszoną będzie nauka katechiz- 
mowa. 

= W kościele po - Bernardyńskim w 
gale sumy słowo Boże głosić będzie ks. 


Dostojny J. Ex. ks. Sotkiewicz, 
biskup sandomierski, bawił chwilowo w 
grodzie naszym. We czwartek dostojny 
gość raczył wyjechać popołudniu do War- 


SZAWY. 

"Gwiazdka". Zabawa na dochód Tow. 
Dobroczynności, mająca się odbyć w poło- 
wie gradnia r.0., zainteresuje niezawodnie 
wszystkie warstwy naszego miasta. 

Z kupców eż i właścicieli ma- 
gazynów raczyli dotąd Przyjić udział w 
„Gwiazdce”: pp. Haertel, Cybulski, Ra- 
Kowski i pani Chodnikiewiczowa. 

Program trzydniowej zabawy urozmai- 
cony będzie — jak nigdy — 0 © stara się 
specyalny komitet. 

Mówią, że sala resarsy oświetloną bę- 
dzie słońcem elektrycznem a ktoś zamie- 
rza ogłosić drukiem jednodniówkę humo- 
rystyczną p. t. „Gwiazdka'. 

Słowem, zabawa adwentowa na korzyść 
naszego Tow. Dobroczynności zapowiada 
się dobrze i niewątpliwie przy poparcin 
ogółu da Świetne rezultaty materyalne. 

Chór żeński i męzki, który przyjmie 
udział w wielkim koncercie w d. 22 listo- 
pada, liczy 40 głosó 


będzie już ostatnie, jakie w mieście na- 
szem daje Tow. dramatyczne pod dyrek- 


pić ono musi, w Lublinie. 


Radom i w prząciągu bardzo krótkiego 
czasu, pomimo czujności polieyi, w odstę- 
pach kiikodniowych skradli 6 koni a mia- 
nowicie: numerowemu Hotelu Franeuskie- 
go, p. Skibińskiema, kupcowi z ulicy Wa- 
łowej, p. adwokatowi  Lichtensztejno 
p. budowniczemu Mejerowi i właścicielo! 
domu Griugerowi. P. Mejerowi przed kil- 


Jak dla mnie, to mniejsza o kolonie let- 
nie, nie mógłbym z nich korzystać mni 
sza o koncerta — nasłucham ich sig, jak 
się ożenię ; ale kto mi przedstawienia uma- 
torskie powróci? 

Byłem bowiem tyle szczęśliwy, że przez 
czas nieobecności czytywałem „Gazetę Ra- 
domską*, a więci owe gorąco pisane re- 
ceżye ż przedstawień, a naczytawszy się 
owych cudów, doszedłem do błogiego prze- 
Świadczenia, że nasz gród to nowożytne 
ROR, 

Jak tam bowiem każdy przeciętny oby- 
watel mógł być mężem stanu bez żadnych 
wstępów, tak w naszem mieście każdy 
amator okazał się genialnym artystą, każ- 
da amatorka genialną artystką dramaty 
czną. Cóż to za rozkosz musiała być na tych 

odach artystycznych! A na domiar wszyst- 

jego artystki były bez wyjątku nadobne 
i czarowne, wszyscy zaś w ogóle zasłużyli 
sobie na miano co najmniej sympatycznych! 
Jak tu się nie martwić i nie złorzeczyć, że 
to już przeszło a mnie ominęło? 


To t owo! 


IV. 


Powitanie h la Miekiewicz, Pow: 
domia i jego. ruchliwość. Nowi 


iospo- 
ianki. Chóry anielskie. Popis na święt 
Cecylię. Joszcze „Kwestya gabinetowa”. 
Mazyka tworzy cudla. Kupujmy fortepian! 
Wypadałoby mi może, powróciwszy do 
Radomia i przypominając się czytelni 
i ktm Gazety, wyrazić moją ra- 
dość po długiem milczeniu w jakiś niczwy 
kły sposób. Niestety! pomimo najsilniej 
szych poszukiwań ani w pamięci ani w 
dobrem mieście Radomiu nie odpowiednio 
efektownego wynaleść nie mogłem; wszyst- 
kie bowiem niezwykłe sposoby odnawiania 
znajomości oddawna przedemną wyekspło- 
atovano. 
Chciałem już za Miekiewiczem zawołać: 
„Radomiu, ty jesteś jak zdrowiel..." 
w porę wszakże przyszło mi na myśl, że 
mogłoby to wyglądać na gorzką szykanę 
miasta, w którem od niepamiętnych czasów 
panują niepodzielnie szkarłatyna i dyfte- 
ryt, a w kanałach miejskich codzień mo- 
że — jeżeli chce — przeglądać się słońce... 
Nie SB s lepiej tych stron drażli- 


we kólka, zamierzające grą swoją uprzy- 
jemniać nam nadciągające półpoście, Na 
początek: będzie to przedstawienie „kole- 
jowe”. Ha, wszystko sig dziś specyalizuje, 
nie dziw przeto, że i teatr losu tego nie 
uniknął, Jeżeli zaś p. Przybylski mógł na- 
pisać najpierw „Wicka i Wacka a potem 
„Państwa Waokówe: i społeczeństwo x nie- 
pokojem. wyczekuje „Dzieci i wnuków pp. 
Wacków”, to również Śmiało możemy 


wych, gdyż pomimo wszystko przyznać 
muszę, że w tym okresie Czasu Radomio - 
wi ogromnie przybyło powagi. Bo proszę 
tylko uważać: założył on kolonie letnie, 
urządził dwa przedstawienia amatorskie i 


koncertów — miljon. 
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Wtorkowe benefisowe przedstawienie , 


cją pp. Dobrzańskiego i Reckiego, we , gu 
czwartek bowiem obowiązkowo już wystą- | 


Koniokradzi uwzięli się widocznie na | 


Na szczęście organizują się podobno no- | 


ku dniami uprowadzono konia, a Grin- 
gerowi wczoraj w nocy ; ostatniego policy 
odebrała zaraz — złodziej jednakże zdołał 


zbiedz. Poszukiwania 
Wygrane. W ciągni 
loteryi klasycznej w 


ządzono. 
iu TY klasy 151 
i 7 listopada r. b. 


d. 6 


75. 
„535 po rs. 75. 


rs. 90. 

U p. Myszkowskiej (cukiernia p. Woźnie- 

kiego): Ńr. 1.334, 1.346 po rs. 75. 
Ostatnie ciągnianie, t.j. klasy V-ej, roz- 

dnia 7-go grudnia 


Nekrologia. 


W dniu 5-m b.m. zasnął w Panu 
śp. Stanisław Jaro- 
sławski, burmistrz miasta 
Końskie. 

Stanisław, piastując godność tę 
przez lat dwadzieścia kilka, w czasie 5w0- 
im umiał godzić drażliwe stanowisko u- 
rzędnika z obowiązkami człowieka prawe- 
go i bezstronnego. 

Ś.p. Stanisław charakterem swoim, 
sercem i czynami umiał zaskarbić sobie 
pamięć i szucunek powszechny bez różnicy 
wyznań i stanów. 

Cicha łza licznych przyjaciół i znajo- 
mych, serdecznyżał kochającej Cię rodziny 
oto najwspanialszy pomnik Twej ziemskiej 
zasługi i powszechnego uznania dla Ciebie! 
——— ———LŁŁ>— 


ak 


Z okolicy. 


We wsi Ksawerów-Stary, w gminie 
Stromiec pw: radomskim, zaczęła graso- 
wać szkarlatyna, na którą od czasu poja- 
wienia się, t. j. w ciągu dni trzech, zmarło 
7 dzieci. 

Zawichost. aknowiiy koricznosiani NASZ, 
p-A; Rakowski, przesyła nam bardzo wiele 
danych, dotyczących Zawichosta, które ze 
względu na ich ważność z największą 
wdzięcznością pomieszczamy. 

Zawichost położony jest na lewym brze- 

Wisły pomiędzy pasmem rozległych 
równin i wzgórz wyniosłych. Zawichost 
! właściwie składa się z dwóch miast t.j. 
Zawichosta z przedmieściami: Ludmirz, 
Wójtostwo i Rybitwy i Prosperowa czyli 
Starostwa. 

Pierwsze przeważnie przez chrześcian 
a drugie wyłącznie przez żydów zamiesz- 
kałe, To ostatnie istnieje od r. 1701 a za- 
| łożone było przez Prospera Załuskiego, 

starostę zawichostkiego, kuchmistrza li- 
tewskiego i stanowiło osobne miasto. Do- 


przypuszczać, że po „brakowem 
jowem** towarzystwie zaprodukuje się nie- 
bawem „szosowe”, a ża nimi podąży może 
i „polsko-drogowe"... 

W oczekiwaniu na te miłe niespodzianki 
możemy się tymczasem zadowolić tem, że 
życie towarzyskie rozwija się jak na droż- 
dżach, a staruszka- resursu, która w swych 
gościnnych murach mieściła dotąd tylko 
zwolenników winta i innych tym podob- 
nych „gier towarzyskich”, rożruszała się 
nie na żarty, przytulając do swego łona 
mużykslne zebrania i chóry... anielskie. 

Anielskie, tak, nio w tem dziwnego. a 
ły świat jaż o tem został powiadomiony 
przez usta jednego z Kuryerów (za „(iaze- 
tą Radomską''), który niedyskretnie ob-- 
wieścił, że w Radomiu utworzył się chór z 
18 aniołów. Odtąd więc każdy uczeń pierw- 
szej klasy na zawikłane pytanie z kate- 
chizmu : 

— Co to (4 anioł? — może beż na- 
ić: 

4 ciała i duszy, śpiewaj w 
chórze radomskim. zyka 

Ależ, mój Boże, jak czarno, jak niesły- 
chanie czarno wygiądać będzie przy tych 
aniołach nasza „Lutnia* alias Gitara, kie- 
4 w dzień św. Cecylii stanie na estradzie, 
aby swym śpiewem zawstydzić upartych 
sceptyków, co jej rychły wróżyli upadek. 
* Lecz. jeśli wyjdzie zwycięzko. z tarnieju, 

należeć jej się będzie od nas jakiś epitet: 
taki albowiem zwyczaj jest w Warszawie, 
a my naśladując Warszawę we wszystkiem, 
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piero w r. 1820 przez postanowienie rządy 
Królestwa do Zawichosta przyłączone | 
wcielone zostało. 
Obszar terytoryum Zawichosta wynogi 
15 włók 9 morgów i 181 prętów. 
Grunta piaszczysto-gliniaste, urodzajne. 
Gospodarstwo rolne trzypolowe, pastwiska 
duże, uprawa nędzna, plony niewielkie. 
Mieszkańcy, trzymając siy tradycyi, pą- 
sają inwentarz po posiewach od św. Michą. 
ła do św. Wojciecha i tym sposobem wy- 
rządzają szkodę, której doniosłości pojąć 
nie są w stanie. 
Zbierają więc tylko to, co baba sier- 
m nie zdąży wyżąć, motyką wykopuć 
jub inwentarzem spaść. Postępowanie po- 
dobne stanowi najsmutniejszą kartę y 
dziejach gospodarstwa naszego. 
Zawichost posiada tylko jedną szkołę 
elementarną, podzieloną na 4 oddziały; 
wstępny, I-szy, Il-gi i IIl-ci. Od r. 1870 
do 1880 uczęszczało do szkoły rocznie 
około 60 uczniów, w tej liczbie 44 katoji. 
ków, 5 prawosławnych i 11 żydów. Od roku 
1880 — 1888 przecięciowo do 10 ucznióy 
katolików 86, prawosławnych 4 i żydów 
W okresie od r. 1880 — 1887 ze szkoły 
miejscowej wstąpiło. do gimnazyum woni 
6, do seminaryum nauczycielskiego w $ol- 
cu3 i 15 otrzymało Świadectwa z ukoń- 
czenia nauk. 
Do r. 1880 etat'szkolny wynosił 290 rs. 
Od r. 1880 żwiększony został do 520 rg, 
z której to kwoty nauczyciel pobiera 480, 
reszta zaś przeznaczoną jest do rozporzą” 
dzenia dyrekcyi naukowej.  (D.c.n. 


Z kraju. 
W Warszawie urtysta-malarz, Józej 


Chełmoński, osiadł wraz % rodziną na sta- 
łe. — W zarządzie kolei Dąbrowskiej rot: 
poezęte zostały narady. przedstawicieli ta- 
tejszych kolei żelaznych, w przedmiocie u» 
zupełnienia bezpośrednich taryf przewoż- 
wych, przez włączenie do związków tary- 
fowych kolei Dąbrowskiej. — Rozeszła się 
tu pogłosku, iż królowa serbska Natalia 
nabyła dobra w kutnowskiem: szacunek 
wynosi 1,800.000 rs. Punktacyn, za po- 
średnictwóm. połnomocnika. królowej spiste 
ua, podobno została już zawarta. 

W Kielcach od dni kilku bawi w goście 
nie u siostrzenicy swojej małżonka J, W. 
Głównego Naczelnika kraju, pani Marya 
Andrejewna Hurko— W ubiegły piątek 
uczeń kłasy Ill-ej gimnazynm miejscowogu, 
G..., pozbawił się życia wystrzałem 2 re- 
wolweru. Kula przeszyła serce. Przyczyna 
samobójstwa niówiadoma. 

Wystawa wyrobów z drzewa, gliny, 
szkła, metali oraz zabawok dziecinnych 
otwartą została w Warszawie w gra: 
chu Muzeum Przemysła i Kolnictwa w 
dniu 3-im b, m, i moża być zwiedzaną 
codziennie od godziny 10-ej rano do 10 
wieczorem za opłatą kop. 30. 


w „Kiermaszach* i „Gwiazdkach”, mamy 
również niezaprzeczone prawo wstępu w 
jej Ślady w nadawaniu epitetów naszym 
stowarzyszeniom. Prawdziwy tylko kłopot 
% wynalezieniem przymiotnika: ma 00% 
„sympatycznych lutnistów, dzielnych” 
wioślarzy, „wytewałych* cyklistów i „sg 
stematycznych* subjektów. 


Dla oryginalności więc musimy wybrać 
inny jaki epitet dla gitarzystów, Nustręca 
mi się wprawdzie jeden, niewiem tyłko, 
czy zostanie przyjęty: gitara bowiem jet 
instrumentem hiszpańskim, hiszpanie 
to lud namiętny i gorący, czybyśmy 
nie mogli uczcić naszą Gitarę, dając jel 
malowniczy „przydomek. „namiętocj” lub 
„gorącej* Gitary ? 

A gorąco w ostatnich czasach zakotło- 
wali muzycy i amatorzy w naszej spoke 
nej mieścinie. Mówię tu o „Kwestyi gabi- 
netowej* czyli raczej fortepianowej, porae 
szonej w jednym z numerów gazety, gdzie 
„jeden z 64 podpisanych'* trochę może zd 
ostro wziął się do członków komitetu re- 
sursy. Niech mi wolno będzie, jako jedne” 
mu ż członków, ująć się za „gabinetem 
gwoli zasadzie: sim ctique. Zestawny 
tylko 2 paragrafy ustawy  resursy i zdaje 
dziemy łatwo wytłomaczenie zagadki. 

$. 25. Komitet obowiązany zachować 
szczególną oszczędność w wydatkach, Wy. 
datki na rzeczywistą korzyść resursy-- W 
żadnym wypadku nie powinny przewyższać 
sumy, jaką stanowi przychód roczny. Kat 


- Trwać ma przez dwa miesiące, 
Zakopy na miejsca z przedmiotów 
stawowych zaraz się uskuteczniają. 


Lieytaeye. 
 — Dnia 19 listopada w sali posiedzeń 
ju. gub. radomskiego odbywać się bę- 
Jicytacyu na roboty brukarskie w San 
pnierżu od sumy rs, 1.399 kop. 14. 
22 listopada w sali posiedzeń 
iu gb. radomskiego odbywać się będzie 
ja na dostawę drzewa i węgla dln 
więzień w Radomiu i Sandomierzu. 


publiczne. 
XXXIV. 
ptowi odpowiedzi na artykuł „Wiara 
w ouda*, 


j Głosy 


W Nr. 88 Gazety zostałem surowo zgro 
miony przez p. Swobodnego za artykuł 
Wiara w cuds* Główny nacisk w zarzu - 
jakiemi mnie Szan. oponent obficie 
puje, położony jest na pojęciu o przy- 
gnowości, rządzącej zjawiskami Świata 
mizianego. Nic się nie dzieje bez przyczy- 
tyi kużdy skutek ma swoją przyczynę — 
brzmi zasada, która nie miała szczęścia 
dobać się pauu S. Twierdzi on bowiem, 
ie określenie tego rodzaju jest takiem sa- 
pu gdybyśmy powiedzieli „masło 

jaślane *, ćo niczego nie uczy. 
Zdaje mi się jednak, że porównanie tro- 
ę niotrafne. Gdy bowiem mówię, że zja- 
niska we wszechświecie mają pewną przy- 
nę, która może być w większości wy- 
mdków ściśle określona, to mam na my- 
ło nic się tu nie dzieje przez wybryk, 
samowolę, lecz na mocy biernej ko- 
ności z matematyczną ścisłością. Ka- 
pada na ziemię na zasadzie prawa 
nia ziemi, planety krążą koło 
mocy prawa przyciągania słońca, 
lia łączą się z kwasami na mocy po- 
owactwa chemicznego itd. nie z$ przez 
żywą siłę, mogącą w każdej danej 
ili przyjąć odmienny kierunek. Inaczej 
rzecz się przedstawia, gdy pocznie- 
py dociekać ogólnej lub pierwszej przy- 
zy omen 0 to mnie pomawia 
Swobodny, jakkolwiek nie rozumiem, 
ogło go na to naprowadzić. Głośno 
igo wyjawiam, żem nie miał zamiaru i 
skusiłbym się dociekać tego, co dla 
mysłu ludzkiego jest niedocieczonem. 
ląd bowiem wziął się świat, jaka jest 
tota siły lub myśli i temu podobne pyta- 
ia leżą po za sferą badań naukowych, 
fu bowiem zaczyna się dziedzina funtazyi, 
i poezyi, które posiadają swe prawa 
jelne, niewiele mające wspólnego z 
mukowem badaniem. My zajmujemy się 
fiatem takim, jaki już istnieje, gdyż 
Iko zjawiska tego świata są dostępne dla 
ego umysłu a. w tym Świecie, powta- 
 przyczynowość jeśt jedynem prawem. 


dzie na rachunek komitetu"... 
45. „W resursie utczymuje się bi- 
fe, 
"Te dwa paragrafy objaśniają nas do- 
Kładnie, dla czego to komitet nie zdócydo- 
się na kupno fortepianu, a uległ żąda- 
u 20 członków i „wydał poważną sumę 
na kupno nowego bilarda. Nię trzeba też 
oskować, że nie ma „uzasadnionych tri 
ści* do sprawienia fortepianu bez ze 
olenia ogólnego zebrania i nie „należy 
uszczać, że muszą być inne jakieś 
iności, których komitet nie chce od- 
kryć”. 

0 w gorącej wodzie kąpany autorze arty- 
kału! Trudności kupienia tego wspaniałego 
instrumentu są wprawdzie natury bardzo 
poziomej, gdyż rozchodzi się tylko 0 to, że 
tzłonkowie komitetu nie chcieli własnym 

osztem zafundować fortepian dla resursy, 
ale któż za to na nich pierwszy rzuci ka- 
mieniem? 

__ Przyznać musimy z bólem serca, że ży- 
Jemy w dobie, kiedy takich mecenasów 
satuki ze świecą trzebaby po świecie szu= 
kać, nie dziw się przeto szanowny autorze 
artykułu, żeś ich między dwunasta człon- 
kami komitetu nie odnalazł. 
| Wszakże zastrzegam się, że sam jestem 
wielkim miłośnikiem muzyki i uważam 
sprawienie nowego fortepianu za sprawę 
_ obowiązkową dla resursy. Sądzę też, że 
ogólne zebranie ani się zawacha sankcyo- 


ewyżka nad roczny dochód liczona 


— 3 
Niefortunną wycieczkę zrobił Szanowny 


stworzył cały systemat filozończny, oj 

na teoryi ewolucyi czyli rozwoju, nie pień 
żus pożądzać, o jakies zachcianki, dążące 
do obalenia zasadniczego prawa przyczy- 
nowości, Żaś twierdzenie Spencera, że 
„istnieje jaki początek początków, jakaś 
wszechprzyczyna przyczyn, jakiś absolut 
niedościgły dla rozuma śmiertelnika, do- 
skonale kwadruje ze zdaniem mojom i 
dowodzi tylko, że ta zagadka wszechbytu, 
jako niedościgła dla umysłu naszego, w 
sferę badań naszych wejść nie może. 

1 Spencer, zaznaczywszy ją tylko mimó- 
chodem, wcale nią się nie zajmuje i sądzę, że 
Szan. oponent, jeśli studyuje Spencera, nie 
wskaże mi ani jednego rozdziału w wielu 
jego dziełach, traktującego zagadnienia 
metafizyczne. Może to się wydawać upoka- 
rzającem dla wiedzy ludzkiej, ż6 stawia 
sobie tamę w badaniu, lecz zgodzić się 
z tem należy, jeśli się nie chce wchodzić 
na manowce, budować zamki powietrzne 
lub na jawie majaczeć, 

„Masło maślane" rzeczywiście nie daje 
nam pojęcia o tłuszczu, oznaczonym tem 
mianem, lecz twierdzenie, że kamień pada 
na ziemię przyciągany przez nią, nietylko 
zaznacza samą obecność faktu, bo daje 
nam klucz do zrozumienia modły zjawisk 
w świecie fizycznym. Że nie wiemy, czem 
jest ta siła przyciągania, może to być 
przykre, lecz jakiekolwiek w tym kie- 
runku przypuszczenia mogą być piękne, 
Liza naukowemi jednak bardzo 
nie będą. 

Niefortunną również wycieczkę zrobił 
p. S,, powołując się na pojęcia p. Kozie- 
tulskiego o materyaliźmie. Jeżeli pod tem 
mianem pojmować pewną naturę filozofi- 
czną, to w takim razie nie zaprzecza 0n 
żadnym objawom duchowym i jego pra- 
wom, co mógłby zrobić tylko wirjat, lecz 
je inaczej tłumaczy, wyszukując przyczyn 
namacalnych tam, gdzie przypuszczano 
dowolność. Zkąd więc bierze się ta zawzię- 
tość na materyalizm, dziwić się należy. 
Ohyba tłomaczy się ona tem, że ani p. 
Kozietulski, ani jego interpretator p. ŚWo- 
bodny dokładnie tej teoryi nie znają a wy- 
stawiając go sobie, jako mordercę wszyst- 
kich szlachetnych ludzkich uczuć, odżog- 
nywają się od niego wszelkiemi spośo- 
bami. 

Poznać należy, by sądzić! 

Pojedyncze cytaty z Kanta, Hegla i 
Spencera przynoszą zaszczyt erudycyi Sza- 
nownego oponenta, lecz jako zanadto oder- 
wane od całości, nie dają należytego poję- 


Spencerze. Należałoby się wczytać szcze- 
gólniej w systemat ostatiego i nie wycią- 
gać wniosków, do których wątpię, by się 
Śpencer przyznał. > 

p. 


ten wydatek, który wreszcie pó- 
wróci się niezawodnie, a który dodatnio 
oddziała na rozwój życia towarzyskiego 
w Radomiu. 

Jeżeli za” czasów Ś. p. Orfeusza muzyka 
poruszała kamienie, to i w naszym oświeco- 
nym wieku wyprawia ona nie mniej zdu- 
miewające cuda. Na dowód: przytoczę fukt, 
jaki sam obserwowałem w resursie. Kiedy 
rozległy się dźwięki tercetu, czy kwartetu, 
wykonywanego przez grono naszych muży- 
ków, w pokoiku obok sali, gracze karcjani 
porwali: się od winta (1) i stanami obok 
drzwi wyciągali szyje, aby zadowolić svoją 


jekawi H 

Wydam ich z , jamie ak. 
rze, iż więcej ich obchodziło „kte graf 
niż. „eo i jak grają?«, alo miejmy nadzieję 
że z biegiem czas i to drugie pytanie po- 
trafi ich również żywo zaintoresować. | 

Staniemy więc wszyscy do głosowania 
za kupnem fortepianu, nieprawdaż pano- 
wie? a jeśli się znajdą niechętni, to niech 
im za nauczkę posłuży dwuwiersz, jaki 
podobno ma być przybity nad drzwiami, 
wiodącemi do „muzykalnego” pokoju: 
Jeden gra na skrzypcach, a drugi na basie, 
Trzeci ich podziwia, a niechętnym... zasię. 

Szkoda tylko, że w tym dwuwierszu 
ani rusz nie można było znaleźć miejsca 
na fortepian. 


Two. 


oponent ze Spencerem. Tego bowiem, 


cia o poglądach przytaczanych auKOrÓW, || przy. yierwszem uderzeniu adła 
to już miałem sposobność wskazać Ę zysk psk Sk 


Z gazet ruskich. 
aNowojo Wremia* na podstawie opowia- 
dania malarza nadwornego Zichy podaje ry- 
sunek wagonu, w którym podczas katastro- 
fy na drodze kursko-azowskiej znajdowali 
się Najjaśniejsi Państwo z Rodziną i świtą. 
Drzwi. 


3 
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© 
Przedział z przekąskami. | g 
Sążni. 


(Miejsca przy” stole zajmowali: 1) Naj 
jaśniejszy Pan, 9) Najjaśniejsza: Pani, 11) 
Jego Ces. Wysokość Następca Tronu, 2) 
dama Dwora Szeremetjowa, 3) generał ad- 
jutant Zinowiew, 4) dligiel adjutant Szore- 
metjew, 5) frejlina hr. Kutuzowa, 6) gene- 
rał jiki Richter, 7) Wilk Książa Jo- 
rzy Aleksadrowicz, 8) iejb akuszer Hirsch, 
10) generał adjutant Possiet, 12) frejlina 
hr Kutuzowa, 13) artysta Zichy, 14) Wo- 
roncow-Duszkow, 15) generał śdjutant Mar- 
tynow, 16) Wielka Księżniczka Ksienia Ale- 
kamndrówam, 17). gonerał adjutant Czore- 


ja. 

Głoskami A. B. 0. D. oznaczone drzwi 
wównętrzne do przedziałów, 

Oko opowiadanie malarza dworu Zichy: 

„Tylko co podano deśser, gdy widzę, jak 
obsługujący z mojej strony, zbliżając się 
do mnie z półmiskiem, nagle czyni gwał- 
towny rach naprzód," nachyla półmisek i 
wylewa mi gorące słodycze na ramię i ko- 
sna. Nie, zdołałem się opamiętać, gdy na- 
stąpił straszny trzask i wstrząśnienio, a 
właściwie trzy wstrząśnienia, trzy chwile, 
jak dokładnie pamiętam. 


drugie zwróciło wagon od lewej ku prawej 
strotie; trzecie przykryło nas dachem wa- 
gonu i ocknęliśmy się jak w grobie. Trwało 
to wszystko chwil kilka, Dzięki sklepione- 
mu kształtowi wagonu, dach nie przycisnął 
nas bardzo. 

„Dach spadł ukośnie, a że z mojej strony, 
pomiędzy ścianą « dachem wagonu utwo- 
rzyła się szczelina, wyszedłem tędy — za 
mną wyszła hr. Kutuzowa, a za nią Jego 
Cesarska Mość, Najjadniejszą Panią, o ile 
pamiętam, wydobyto oknem wagonu. 

„Wszyscy ocaleni wprost oudem, lecz nie- 
którzy z obecnych nie wyszli bez szwanku. 

„Wielka Księżniczka Olga Aloksandrów- 
ma (lieząds lat sześć) zunjdowała się w wa- 
gonie, idącym po za wagonem stołowym. 

„ Wagon tew znalazł się znowu przed sło- 
łowym, jakby przez niego przerzuconym. 

„Wielka Księżniezka, wyswobodzóna z 
wagonu, zobaczywszy Najjaśniojszego Pana, 
zwwoła: 

»—_Nie, Pupo, nic” nawęt się nie stłu- 
kłam. Tylko że już dalej nie pojadę, za 
nie w świecie nić pojadę! 

„Wszyscy czterej kamerdynerzy w bi- 
fecie_ zostali zabici ; podobnież i 4gszyscy 
rzemieślnicy w wagonie  warsztatowym 
przygnieceni zapasowemi kołami, 

„W wsgónie ministra komunikacyi, któ- 
ry uległ zupełiemu zniszczeniu, znajdowali 
się: baron Szernwal, inżenier drogi Kro- 
neuberg i dyrektor drogi Kowańko, Wszy- 
scy zostali wyrzuceni przez otwór w-strża- 
skanej cianie wagonać, 


Rozmaitości. 
Nowe zwroty mowy. (Suplement do słownika 
wa, 


| Daj pam pokój temu wiecznema /loquzto- 
wa 


A 4 "Wińtwoję panu z powodu schónbornowania. 


% 4 


3. Uważaj pan, żeby pana nie ęftkenowan a 

ŚĆ Mama już dósyć malanady. 

5, Pania, jak pan masz serce mnie tak brutał: 
nie mackenziocać. 

6. Przykro mi, że przy rozdaniu orderów z0- 
stałeś pan tacfowany, 

7. W imienia prawa zostałeś pan wycarnoto- 
wany z całego państwa, 


Wiadomości polityczne. 


Zdaje się, że na horyzoncie politycznym 
Europy nie ma najmniejszej dhmarki, te 
nie zagraża pokojowi żadne niebezpieczeń- 
stwo a jednak: stało się coś — gdyż przez 
kilka dni giełdy były wstrząśnięte i mocno 
zaniepokojone. 

Z kwestyj bliżej nas obchodzących (ze 
względu na sąsiedztwo) jest rezułtat wybo- 
rów do sejmu pruskiego. Jest on stanow- 
czo pomyślny dla stronnictwa narodowo- 
liberalnego, które zyskało piętnaście no- 
wych mandatów. j Ń 

Z rezultatu wyborów w wielkiem Księz- 
twie Poznańskiem, w danych warunkach, 
możemy być zadowoleni, utrzymały się 
tam bowiem, pomimo wysileń rządu, wszy- 
stkie mandaty polskie w liczbie dwunastu, 
aże w Prusach Zachodnich przeszło sta- 
nowczo trzech kandytatów polskich, pięt- 
nastu więc posłów polskich bę- 
dzie w sejmie pruskim. 

„Awónir militair* pisze co następuje: 

„Praga austro-niemiecka w ostatnich 
czasach wiele narobiła chałasu z powodu 
mbiemanych nowych koncentracyj wojsk 
ruskich w Polsce i w, zachodnich guber- 
niach, dzienniki ruskie natomiast zaj 


jbi . DI 
Pije fs niej 


Ipowi - 
niż nad Wołgą. Wykazy- 
waliśmy już w ciągu upłynionej zimy, że 
jeżeli równowaga militarna na granicy za- 
chodniej ma być przywróconą, powinna 
Rosya wysłać tam kilka jeszcze korpusów. 

korpus 15-ty stanie w guberniach 

jodnich, Rosya znajdować się tam bę; 
dzie w lepszem położeniu militarnem, Ale 
dyzlokacja tego korpusu nie może być u - 
ważaną ża ostatni ze Środków kompensa- 
cyjnych. Pozostaje Rosyi pod tym wzglę- 
dem wicle jeszcze do uczynienia, i jęteśny 
przekonani, że siły swoje. rozwinie. bez 
w; la na to, co powiedzą w Berlinie, 
Wiedniu i Rzymie, * 

Widoki generała Boulangera zwiększa- 
ja się w jak: w obozie umiarkowa- 
no-republikańskim wźrasta zamieszanie. 
Głosy w odmiennem świetle sytuncyę 
przedstawiające, nie zgadzają się z praw- 
dą. Równocześnie zaś ze wzrostem wpływu 
generała Boulangera, wzrastają w obozach 
monarchicznych obawy, że działa on dla 
siebie tylko, Przekonanie to wyraził nie- 
dawno temu nawet Cassagnac, upatrujący 
dotychczas w Boulangerze człowieka, przy- 
gotowającego powrót cesarstwa. Preten- 
denci tylko nie podzielają tego zapatrywania 

re Pery Belge" zapewnia, że GE 
ta. królowej portugalskiej na dworze bel- 
giskiem ma na celu usunięcie trudności, 
j stronictwa  klerykalnego 
stawia adzeniu do skutku księża 
stwa wł następcy trońu_z księżni- 
czką dad 4 Klementyną. Słychać, że 
Swą AMIR tonik pzy att 

us] ju 
madiefkówa. 

hee emi Pori list jakoby 
pewnego dyplomaty, uważa wojnę 
w ciągu przyszłej wiosny zo nieuniknioną. 

Z ostatniej poczty. 
Porażka, poniesiona przez postępowców 
podczas wylorów, napawa naturalnie 
„iNordd. allg. Zeitung” radością. Organ 
kanclerski dochodzi do wniosku, że libera- 
liam opozycyiny upadł już ostatecznie, 
Szczególnie interesującem jest to, 00 pisze 

„Norddajczerku* z powodu dwóch ol 
wyborczych, poznań kiegi raglhi f-- 


fosioladełngi U 
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Wszystkie środki, przez rząd niemiecki 
zastosowane w. Alzacyi i. Lotaryngii, nie 
zdołuły dotyd zmienić nieprzyjaznego dla 
Niemiec usposobienia ludności tych pro- 


wineyj. 

W” Altkirch przy poborze rekrutów do 
wojska miały miejsce poważne zaburzenia. 

„Polit. Corresp.* zwraca uwsgę na ro- 
śnącą zażyłość między Francją i Hiszpa- 
nią, okazującą się szczególnie w skierowa- 
nem przeci ianym państwom śródziemno- 
morskim współdziałania w sprawach ma- 
rokańskich. 

„włzecito* twierdzi, iż wojna z Francyą 
jest ostatatecznie nieunikniona. 

Korespondencya z Belgradu do „Pesti 
Naplo* skreśla położenie Milana w jak- 
najczarniejszych barwach. Milan otworzy 


wprawdzie skupsztynę, ale jej prawłopo- | 


dobnie nie zamknie. 

Z New-Yorku telegrafują, że przy wy- 
borach na prezydenta unii. republikanie 
zwyciężyli w dwudziestu stanach, a demo- 
kraci w osiemnastu. 


©dpowiedzi od Redakcyi. 
Panu Z. R. w Radomiu. Spożytkajemy w 


swoimi czasie. 


trzymać go wyj 7 tece, 
nu. 4. Blaź... Berdecznie dziękujemy, w 
Nr, 94 Gazety z pownością. 
Stałemie premuneratorowi z okolicy. W tej for- 
iaóna, 


_ Reklamy i Ogłoszenia. 


Br. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


/ Kasa Pożyczkowa * 
(| Przemysłowców Radomskich 


niniejszem zawiadamia 
strony interesowane, że żądania o wypłatę 
lokowanych kapitałów Kasie wnoszone być 
powinny przez żądających eiąć? przed 
sesyą poniedziałkową Komitetu. Wypłata 
kapitału następować będzie po decyzyi 
Komitetu w dzień wtorkowy. 


1 targów zbożowych i pro- 
duktowych. 
ia 8-4 


Pszeniey korzec ra, 5.85, 


korzee rs. 
— Owsa ko- 
Tatarki średniej korzec rs. 3.60,— 


3.76— Jęczmienia korzec ra. 3 
rzec rs 


ispo- 
sobisnio na_okowitę było slabnsc; płacono za 
iadro w npraedaży jurtowej 842? czyli garniec 


W Hamburgu usposobienie na okowitę ospało 
na paźziernik 21), paźdzelistop. 25% ir. za 
100 litrów, 

Wołna. Warszawa, dnia 8.go listopada r. b. 

5. /"omatak diask 
150 kamieni wełny 


'76—80 talaró 


Dział przemysłowo - handlowy. 

W handlu węglami nieznacznie nastąpiła 
amisna sytnacyi bardzo doniosła. Jedli przed 
bardzo niedawnym jeszcze czasem przy bardzo 
nizkim tanio rubli węgiel nasz próbowano 
wywozić za granicę, to obecnie, rozumie si 
ME ię, tę Blomośliwem. Natomiast węgiel 
nasz źnalazł olbrzymi zbył na rpakach pola - 
niowych. w, Cesarstwie. Składy węgła dąbrow- 
skiego otwierają się w Odessie i bardzo znacz- 
ne ilości odchodzą w tamte strony, tak że środ- 
ki transportowe okazają się niedostatecznomi, 
a zapasy na rynkach miejscowych są prawie 
adno, tak ż0 składnicy skarżą, iż przy jakiem- 
kolwiek: zatrzymaniu dowozu, choćby bardzo 
krótkiem, okaże się brak węgla. Wskutek tego 
też ceny szybko podnoszą się w Warszawie, a 
jak powiadają, możliwą jest zwyżka znaczniej- 
sza | w Radomiu. 
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| 
Sprzedaż i kupno. 

W dominium Ranachów jest do 
A 300 sztuk owiec, zdatnych do 
chowu a w tem 170 matek, 60 szkopów, 
70 jagniąt rocznych. Wiadomość w re- 
dakcyi „Gazety Radomski 


Jest do sprzedania 
majątek ikajec księży 
5 wiorst od Radomia. 
Wiadomość w domu Beckermana, ul, Lu- 

belska u W-ej Buckowskie, 


Potrzebuję sto sztuk owice, macior 
szego gatunku, zdrowych do chowa 

nia, ktoby takowe miał ma zbyciu, raczy 
lomić redakcyę „Gazety Radom- 


Ostrzeżenie! 
Pewni starozskonni sprzedają jakieś ger] 
złego gatunku, twierdząc, iż pochodzą 
Gołębiowa, przez co kupujący „aj 


na zawód. Oznajmiam przeto, że Gołębió! 
nie powierza żadnym starozakonnym 8W, 
serów do rozprzedaży. 


Zaginął weksel na rs. 150 (już zopła 
cony) wystawiony na imię Andrzeja; 
Kwiatkowskiego we wsi Słupczy., 
Ostrzega się znalazeg, że z weksla tego | 
nie będzie miał żadnego pożytku, gdyż 
wszelkie zastrzeżenia prawne już sq po- 
ż 101 


Na wyprawy ślubne 
Piękne serwisy stołowe 


ma 12 osób z najlepszej 


poroelany 

krajowej ozdobnie w kwiaty malowane, 
ma żądanie x monogramami lub horbami, 
składające się ze 104 przedmiotów po ra. 
50, Borwiaj leż zanie + dodasiem 86 
przedmiotów ze szkła kryształowego po 
rs. 60. Serwisy do kawy i horbaty x 

sztuk złożone po rs. 16. Serwisy do her: 
baty z prześlicznemi doseniami, składa- 
jąco się 16 szt. po rs. 6. Garnitury na 
umywalnię w wielkim wyborze od rm. b. 
Oraz wszelką poreclanę 
nach tak zadziwiająco nisi 
wyłącznie główny skład i malarnia por- 

oelany 


Ryszarda Fijałkowskiego 
w Warszawie Krak.-Przed. Nr. 2 
wprost Kopernika dawny, pałac Ka- 
rasia, w lokalu prywatnym. 


Bo nauki śpiewu wychowańców osudy 
roluiczo rzemieślniczej w Studzieńcu po- 
trzebny jest melodykon, fisharmonia lub 
pianino. © czem podając do wiadomości, 
Żarząd Towarzystwa osad rolnych ma ża- 
szczyt prosić osoby, mające do zbycia za 
zmiżoną cenę lub pragnące ofiarować j 
den z rzeczonych instrumentów 0 łaska- 
we nadesłanie ofert do biura Zarządu 
Towarzystwa (Królewska Nr. 33). 


.piema społeczne, literackie i polityczne 
| majpoczytniejsze z gazet prowincyonal- 
nych — znajduje się w Warszawie; 
W,gkierai W-go Senadenejo w gamnchu 
dkiego ; 
ielego (Nowy Św 


wiecka : 

W cukierni W-go Zawistowskiego (róg ul. 
Wizagalko wiej erosolknskid)$ 

W restauracyi „Pod starą Gwiazdą! (ul. 
Miodowa; 

W restauracyi przy Hotelu Brllowskim. 


Cena prenumeraty 

„GAZETĘ RADOMSKA" 
| |= przezybą pocztową wynosi 
Rocznie — — m.5 
| Półroc - 
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stycznej mal. Gustawa Heimann w Warszawie. | 


| zaszczyt doniei 
ggieniónej powyż pracowni przyj miaję XAmó- 


polska, ruska i fran- | 
CZYTELNIA cqska'e: Czarnoskiej 
w Rynku funkcyonuje jak lat poprzednich, 
powiększana ciągle nowemi dziełami. — 
"Tamże nabywać można fortepiany tanie 


lepsze na własność lub miesięcznie. zz —— 
OSTRZEŻENIE. | FSA CBE 


PR yny, no. | do sprzedania przy ulicy Szerokiej, — Wią.. 
(jOdbieię czyta Ro naprawy maszyny, o- | 4 ją adwokata Mierzanowikiwy 
H 


ząco wyraźne ślady niezręcznych rąk mecha- yk jowskiego, 
I 
ŁUCHOTA 
s 


mików niełachowych, nie mających częstokroć 
i szum w głowie, 


Są do sprzedania 
| 64 tomy Dziennika praw 


że skorowidzami, 
| Wiśdomość w, kantorze. drukarni Jk 
Trzebińskiego. 3 


ea 


najmuicjszego pojęcia o mechanizmie i kon- 
strukcyi maszyn, czujo się w obowiązku u 
strządz Szan. klijentelę przed owymi pacudo. 
mochanikami, aby na przyszłość maszyn, naby. 
tych u mnie w magazynie, nie dawała do 
wy, ludziom, o których: uzdolnieniu istot 
wpierw się nie przekona. Mechanizm bowiem 
u maszyn ropcrowanych przez wyżej wspo- 
mnianych mechaników bywa częstokroć do tego 
stopnie nadwerężony, że go później najzdolni 
sza ręka małym kosztem naprawić nic zdoła. 
Równocześnie nadmieniam, że maszyny, ku- 
pionć w moim magazynie, tracą w takich razach 
prawo do udzielonej gwarancyi. 


The Singer Manufaoturing ć Comp. 
G. Neidlinger. 
Nadom, Lubelska 109. 


Niniejszem podaję do_ wiadomości, iż pan 
Roman Józęfówiez misnowany został reprezen- 
tantem na gubernią radomską a tem samem 
upoważniony do przyjmowania zamówień na 
portrety olejne z fotografj dla pracowni arty- 


Jak się uwolnić od tych cierpień? Po ob. 
jaśnienia zwracać się do J. H, Nicholson 
4 rue Drouot. Paryż (Francya). 


Rs. 8 do 10.000. 


Poszukiwane są na ]-szy numer: hypoteki 
dóbr ziemskich, (w powiecie rudomskin), 
niemających innego długu — na umówiony 
procent. Życzący sobie ulokować żądaną 
sumę, raczą zostawić swoje udresa i wą- 
runki_w Redakcyi ety Radoń 


ARŁAD Introligstonki i 
wybór obić papierowych „J 
enennbanma prze 
niesiony został naprzeciw cv. 
kiemi p. Everta — Tam sklop 
s obiciumi. papierowenni, sx4a- 
bikami na ramy i wszelkiego 

materyałam 

kajeta, braliony i r 

A. Dystrybucyń 


Główny reprezentant 
HILARY" GOLIŃSKI, 

na powyższo ogłoszenie, mam 
Szan. Publiczności, iż dla po- 


| Powołując, 


yionia. 
Roman Józefowicz. 
e piętro, ulica Lubolski 


Dori Wego Wirgina, 11 


Zarząd Towarzyst. Dr. Żel. Iwangrodzko-Dąbrowskiej 


rynowe, 20) olej rzepte 
28) terpetyna krajom, 
mowa, 29) koty, 
jj mydlo wat, 


wyzol 
Śospióczęto wanie deklaracyj 
obecności pp. deklarujących podjęcia się 
Zarząd zastrzega sobie nwobodny wybór 
W Warszawie d. 25 pażdziernika (6 listopada) 1888 r. 


rótmtówe ME Z IDEA. sórośk 2 


PBRZUBY 


potrójne, poczwórne w ozdobnych flakonach i na wagy | 
Plyn Dezynfekcyjny 


KRBROLUN 


oraz. wszelkie "wyroby fabryki Ferd. Miihlensa w. Kolonii 
w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


AKLEKSAWDRA w giky abelsyów 
4 aioipbaych 


Dla Kaszlących i Osłabionych. 


Nagrodzone na Warszawskiej i Lwowskiej Wystawach.Hygieniczno- Lekarscich, li- 
stami pochwalnemi i medalem na Wystawie Krakowskiej, koncesyonowa: prze 
Władze Lekarskie: 

Kkstrakt i karmelki „Leliwa: h 

Sprzedaż w Aptekach i Skladach Aptęcznych w Warszawie, Królestwie i Oesarstwie 
pewniejsze i o 50 procent tańsze od zagranicznych. Paczka karmelków 15 kop 
flaszka ekstraktu kop. 75. ] 


2 
m 


Redaktor i wydawes E. Janiszewski. 


Kiorównik Gazóty HH. Wróbłowski. — oonoxówo Iigneypow.—1. Pago, 20-r9 owrnópa 1888 r. W drakarni J, K, Trze jńskiego w 


